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KAROL K O R 9$
Budowlana Spdłka Akcyjna Bielsko.

Konta Bankowe: P. K. O.
Warszawa 180. 051 Bank
Polski, Bielsko. Śląski 
Zakład Kredytowy, Bielsko

Telefony: Biuro Centralne 
2070 i 2071. Tartak, cie- 
ślarnia 2072, stolarnia 2073.
— — Adres telegr.------
- BUDKORN BIELSKO. -

Spółka Afccyjna

f® s. e m y s 8 M 
Elektrycznego

= Oddział Katowice ul. Krasińskiego = 
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BARTELMU SS i SU C H Y
Fabryką śrub i wyrobów kutych
BIELSKO, ŚLĄSK CIESZYŃSKI

Adres telegraficzny: „Śrubfabryka Bielsko” / 
Telefony międzymiastowe: 1820, 1821.

WYRABIA
Śruby, nity i wszelkie inne towary śrubowe. '
Wyroby kute, osie do wozów, części fasonowe.
Materjały do nawierzchni toru kolejowego: śruby łącznikowej 
haki do szyn, tirfony itd. dla kolei normalnych i wązkotorowych. 
Okucia budowlane i zamki żelazne do dzwi.
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- Mistrz Blacharsko-lnstaiacyiny -
- - K R ó L. H U T ń
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Stolarnia Budowlana 
Mebli i Parkietów.

UL. O H R O B RE GO 12

Wykonuje roboty dekarskie i blacharskie 
wszelkiego rodzaju także konstrukcje blachars­
kie. Wszelkie roboty wchodzące w zakres 
instalacji jak: urządzenia sanitarno-techniczne 
wodociągi, kanalizacje i zakładanie rur gazo­
wych. ROBOTY SPAWALNE SPOSOBEM 
—- — autogienicznym i demontaże. — —
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RUDOLF iW E H L ©
Fabryka Sukna

Bielsko, Krasińskiego 1O

!!■

ROBERT STREIT
Hurtownia HaterjałOw Budowlanych

Katswke, ul. Mickiewicza 11
telefon 2192, telefon 2192.
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Święto Żołnierza.
Czy znasz, żołnierzu, Tę Wielką Chwilę?
O Niej śnią bracia twoi w mogile; 
Do Niej przez trudy, przez krew i rany 
Szedł żołnierz szary, żołnierz nieznany!

Czy znasz Tę Chwilę, grozą mocarną,
Ten „Cud nad Wisłą”, ten „Cud nad Marną", 
Gdzie żołnierz Polski w boju zażarty 
Bagnetem kreślił historji karty?

Ty znasz Tę Chwilę, żołnierzu młody!
To twoje święto, — to twoje gody. 
Po Niej sztandary tobie zostały 
Okryte sławą na „polu chwały”!

Pod Ich Orłami, młodzi żołnierze, 
Bronić będziecie Polski rubieże.
Część Im winniście, miłość i męstwo
Gdy Was powiodą w bój — po zwycięstwo!

Katowice, dnia 15 VIII. 1931 r.
Wiktor Jachimiuk
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Wład.

sierpień...
Energicznemi sprawione rozka­

zami ustawiły się 15 sierpnia na 
błoniach karne szeregi wojska, ma­
jąc z sobą wszystek sprzęt bojowy 
i kompletne oporządzenie.

Stanęło wojsko w pogotowiu. 
Na rubieżach i wewnątrz kraju. 
Z bronią u nogi. Anunicja obok 
sprzętu. Tornister i oporządzenie 
na sobie... Wystarczyłby, krótki 
rozkaz, a oddziały, zmasowane do 
uroczystości, wyruszyłyby tam, 
gdzieby je poprowadziła wola do­
wódców.

Bo żołnierz słucha rozkazów i 
wykonuje je bez reszty.

— Na ramię — broń !
— Prezentuj — broń!
— Na prawo patrz!
Odezwały się dźwięki orkiestry. 

Dowódca całości zdał raport.
Przegląd...
Śmiało i twardo spoglądały ocży 

żołnierskie. Szczerze wymieniały 
spojrzenia z oczami przełożonego. 
Wzrokiem upewniały go, że pójdą 
za nim wszędzie... Pójdą na życie, 
pójdą po rany i kontuzje, pójdą na 
śmierć...

Pójdą — gdy Ojczyzna zażąda !
Bo żołnierz umie się zebrać w 

sobie, zagryźć zęby, plunąć w dło­
nie, ścisnąć karabin, lancę lub szab­
lę i pójść za swym dowódcą...

Trzykrotne: Hasło Wojska Pol­
skiego !

Chorągwie o barwach narodo­
wych załopotały na masztach.

— Baczność!
— Na ramię — broń!
— Do nogi — broń I
— Spocznij !
Kapelan wojkowy odprawił mszę 

świętą.
Żołnierz polski wie, że „kto z 

Bogiem — Bóg z nim!” Pręży się 
żołnierz na Ewangelję, prezentuje 
broń w czasie Podniesienia, wycią­
ga się jak struna podczas czytania 
ostatniej Ewangelji...

Po mszy — kazanie...
Prostemi i twardemi słowy kaz­

nodzieja przypomniał zebranym żol- 
nierzykóm o tem, jak to jedenaście 
lat temu ich poprzednicy, w peł­
nym rynsztunku i oporządzeniu, ru­
szyli, aby uratować Polskę i roz­
gromić czerwonego nieprzyjaciela — 
bolszewika, który pukał już do 
bram stolicy...

Wspomniał kapłan o tem, jak 
to żołnierz polski w 1920 roku, 
bosy i obdarty, ten, co to „borem 
szedł i lasem i z głodu przymierał 
czasem”, zbiedzony i zmizerowany, 
— na rozkaz Swego Naczelnego 
Wodza poszedł bić wroga...

Wola i rozkaz Wodza zelektry­
zowały masy żołnierskie. W zmę­
czone i sponiewierane szeregi sza­
rego żołnierza wstąpił nowy duch, 
zrodziła się wola zwycięstwa i hart 
wytrwania...
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I poszedł wtedy żołnierz polski 
z nad Wieprza... Bif wroga i nie 
spoczął, dopóki nie skończył roz­
poczętego dzieła...

Spragniony, niewyspany i zmę­
czony do ostateczności szedł wte­
dy żołnierz polski i pełnią swych 
sił fizycznych i duchowych, wszyst- 
kiemi nerwamj i całą swą krwią 
serdeczną bił się o Polskę...

A pracę jego znaczyły krzyże 
mogił...

A na na trasie jego marszów 
i bitew widniały ślady krwi prze­
lanej...

Żołnierz polski z 1920 roku 
zwyciężył wroga! Żołnieź polski 
z 1920 roku wykonał rozkaz Wodza! 
Oto dlaczego rok rocznie w dniu 
15 sierpnia obchodzimy Święto 
Żołnierza. Wspominamy wtedy i 
rozpamiętywamy bohaterskie czyny 
tych naszych kolegów, którzy ży­
ciem swem i krwią, swemi trudami 
i znojem dali Polsce Jej granice, 
utrwalili Jej niepodległość... I jak 
w pamiętny dzień 15 sierpnia 1920 
roku żołnierz polski stal z bronią 
w ręku, gotów na znak Wodza 
rzucić się na wroga, tak i teraz 
żołnierz, stając w karnym ordynku 
obok swych dział, karabinów ma­
szynowych i innego sprzętu, daje 
wyraz tej samej gotowości bojowej, 
stwierdza, że jest golów do tych 
samych ofiar, jakie jego poprzed­
nicy położyli na ołtarzu Ojczyzny.

Żołnierzowi polskiemu — cześć

Wude.

W sprawie unifikacji przysposobienia wojskowego 
w Fota.

Artykułem niniejszym .pragniemy za­
początkować .dyskusję na temat unifikacji 
przysposobienia wojskowego w Polsce wo- 
góle, a na południowo-zachodnich obsza­
rach Polski w szczególności- Otwieramy 
zatem nasze łamy dla głosów tych wszyst­
kich, którzy, mając do czynienia z przy­
sposobieniem wojskowem w życiu codzien- 
nem, niewątpliwie wniosą cały szereg cen­
nych uwag, dotycząc.h tak strony organi­
zacyjnej, jak i kwestii współdziałania Ko­
mitetów (Komisyj) w. F. i P. W. ze Związ­
kiem Strzeleckim.—

Przypis Redakcji.

Przysposobienie wojskowe w 
Polsce, zapoczątkowane bezpośred­

nio po wojnie polsko-bolszewickiej, 
z '.alazło swój wyraz organizacyjny 
w kilkunastu większych i całym 
szeregu mniej liczebnych organizac­
jach, związkacA i stowarzyszeniach. 
Do 1926 roku przysposobienie woj­
skowe, aczkolwiek wykazywało 
stały rozrost, nie posiadało warun­
ków należytego rozwoju, gdyż było 
zdane wyłącznie na własne siły 
Dopiero Marszałek Józef Piłsudski, 
powołując do życia Państwowy 
Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego, po­

łożył pod rozbudowę p. w. potężne 
podwaliny i fundamenty, na których 
mogła się mocno oprzeć struktura 
organizacyjna poszczególnych orga- 
nizacyj p. w. W ten sposób, t. j. 
za pośrednictwem P.U.W.F. i P.W., 
zapewnił Rząd organizacjom p. w. 
i w. f. stałą i wydatną pomoc ma- 
terjalną i zagwarantował im opiekę 
moralną. Od tego to momentu, 
w drodze przez P. U. W. F. i P.W., 
z którym współpracują zaintereso­
wane ministerstwa, Państwo może 
oddziaływać na rozwój organizacyj 
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p. w. i w. f. i nastawiać ich pracę 
na racjonalne tory. Wnioski, wy­
ciągnięte z analizy dotychczasowych 
form organizacyjnych przysposo­
bienia wojskowego w Polsce, wy­
kazały jednak, że obecny stan rze­
czy i istniejące ramy organizacyjne 
nie we wszystkiem pokrywają się 
z zasadniczemi celami p. w. i do­
wiodły, iż należałoby zmienić ramy 
organizacyjne przysposobienia woj­
skowego, nadając im większą zwar­
tość i spoistość, a tern samem — 
większą siłę. Wystarczy przyto­
czyć przysłowie: „w jedności — siła,” 
aby zrozumieć, że zdecentralizo­
wane dotychczas wysiłki poszcze­
gólnych organizacji, z chwilą gdy 
się je zjednoczy, zcentralizuje w 
ramach organizacyjnych jednej wiel 
kiej jednostki p. w., okazą się bar­
dziej celowe i skuteczniejsze, ani­
żeli to mogło być przy równoległej, 
ale odosobnionej pracy.

Z dość licznych artykułów, 
ogłaszanych tak w prasie codziennej, 
jak i w prasie poświęconej zagad­
nieniom w. f. i p. w., widzi się, że 
zaznaczają się już zupełnie wyraźne 
dążenia do zasadniczych przemian 
w szkielecie organizacyjnym p. w. 
Szybki rozwój Związku Strzelec­
kiego, jaki dokonał się w ostatnich 
czterech latach, spowodował prze­
sunięcie się siły ciężkości prac 
przysposobienia wojskowego. Zwią­
zek Strzelecki wziął ną siebie gros 
pracy z zakresu w. f. i p. w. i z tych 
obowiązków wywiązuje się ku ogól­
nemu i całkowitemu zadowoleniu, 
dając pracę 100 proc., robotę bez 
reszty. Sieć organizacyjna Związku 
Strzel, obejmuje całą Polskę. Nie­
mal w każdem osiedlu istnieją dziś 
oddziały Związku Strzeleckiego, 
będące cząstkami potężnej organi­
zacji, mającej swą władzę Zwierz­
chnią (Główną Komendę), władze 
okręgowe (i podokręgowe), powia­
towe i lokalne (oddziałowe). Stąd 
też praca tej organizacji p. w., 
mającej swe władze kierownicze 
i wykonawcze, stanęła w zupełności 
na odpowiednio wysokim poziomie, 
pozwalając Związkowi Strzeleckie­
mu wysunąć się na czoło wszyst­
kich organizacyj i stowarzyszeń 
p. w. Udział 30 kompanij Strzelec­
kich w tegorocznem Ogólno-Po's- 
kiem Święcie P. W. i W. F. w Spalę 
potwierdza to całkowicie. Z tego 
też względu Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej, w ocenie pracy Związku 
Strzeleckiego, polecił szefowi Swego 
Gabinetu Wojskowego podziękować 
Związkowi Strzel, za jego dotych­
czasową pracę. Oto treść pisma 
pochwalnego, wystosowanego do

Gł. K-mdy Zw. Strzel, przez płk. 
Głogowskiego:

„Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej polecił mi przesłać na ręce 
Pana serdeczne Strzeleckie podzię­
kowanie dla Pana Komendanta 
i całego Związku Strzeleckiego za 
najliczniejszy udział strzelców w te­
gorocznem ogólno-polskiem święcie 
p. w. i w. f. w Spalę w dniu 12, 
13 i 14 czerwca br. oraz wyróż­
nienie się oddziałów strzeleckich 
we wszystkich działach p. w. i w. f. 
a zwłaszcza w ćwiczeniach bojo­
wych i w strzelaniu.—

Fakt, że we wspomnianem 
święcie wzięło udział 30 kompanij 
Związku Strzeleckiego jest najlep­
szym dowodem rozwoju strzelców 
wśród, społeczeństwa.—

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
poleca Komendzie Głównej wyra­
zić w Jego Imieniu podziękowanie 
wszystkim strzelcom za owocną 
pracę na polu wychowania oby­
watelskiego i narodowego, przy­
sposobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego.

Szef Gabinetu Wojskowego 
(-) GŁOGOWSKI płk.”

Uznanie i podziękowanie Naj­
wyższego Dostojnika dla pracy 
Związku Strzeleckiego świadczy 
dobitnie o tern, że „Strzelca" na­
leży zaszeregować na pierwszem 
miejscu pomiędzy wszystkiemi or­
ganizacjami w. f. i p. w.

Po przeanalizowaniu treści po­
wyższych rozważań łatwo dojść do 
wniosku, że platformę, na której 
należy oprzeć unifikację organizacyj 
p. w. i w. f., może dać tylko Zwią­
zek Strzelecki, gdyż on tylko jest 
organizacją odpowiednio silną i zor­
ganizowaną, a co najważniejsze — 
powszechną, można śmiało powie­
dzieć — ogólno-polską.

Zkolei zastanówmy się nad tem, 
czy to rozwiązanie da się zrealizo­
wać w najbliższym czasie i wszędzie. 
Jeśli chodzi o czas to ten, jako 
stary sprzymierzeniec Związku 
Strzeleckiego, będzie działał na 
jego kort/ść, przysparzając mu 
z każdym miesiącem i rokiem coraz 
to nowych członków i gwarantując 
mu dalszy i stały rozrost, dalsze 
i coraz gruntowniejsze zakorzenie­
nie się idei Związku Strzeleckiego 
w społeczeństwie.

Zastanawiając się nad tem, czy 
Związek Strzelecki może objąć 
całość pracy p. w. i w. f., trzeba 
koniecznie rozważyć jakie są moż­
liwości odnośnie organizacji p. w. 
młodzieży przedpoborowej, do któ­

rej należy młodzież szkolna (szkół 
wyższych, średnich i dokształca­
jących) oraz młodzież pozaszkolna. 
Teoretycznie rzecz biorąc, mogłyby 
tu być dwa rozwiązania t. j.:

1. dotychczasowe hufce szkolne 
przemianować na oddziały 
Związku Strzeleckiego (dane­
go zakładu naukowego) i

2. pozostawić hufce szkolne tak, 
jak one są obecnie, a Związ­
kowi Strzeleckiemu przekazać 
młodzież pozaszkolną (przed­
poborową) oraz wszystkie or­
ganizacje p. w. starszych (wy­
służonych żołnierzy).

Tu wysuwa się zagadnieniu po­
łączenia w jedną całość ze Związ­
kiem Strzeleckim dotychczasowych 
organizacyj p. w. niestowarzyszo- 
nych (bez nazwy, a raczej o nazwie: 
„oddział p. w.”). Oddziały p. w. 
powstały w środowiskach, gdzie 
trudno było zorganizować inne od­
działy, związki, stowarzyszenia i t.p. 
ze względu na polityczny względnie 
partyjny odcień tychże, a na co 
niechętnem spoglądano okiem. Dla 
uniknięcia tarć i trudności, jakieby 
mogły były powstać w pracy w 
dziedzinie w. f. i p. w., zdecydowano 
zorganizować oddziały p. w. nie- 
podlegające żadnemu prezesowi, 
czy zarządowi, a będące pod bez- 
pośredniemi rozkazami swego ko­
mendanta i powiatowego komen­
dant p. w.— Według mego zdania 
wcieleniu tych oddziałów p. w. do 
Związku Strzeleckiego nic nie po­
winno stać na przeszkodzie, gdyż 
Związek Strzelecki nie jest orga­
nizacją partyjną, lecz apolityczną. 
Przez połączenie się ze Związkiem 
Strzel, słąbe oddziały p. w. (nie- 
stowarzyszonych) wzmocnią się 
i zyskają potrzebną opiekę.

Inaczej nieco przedstawia się 
sprawa połączenia ze Związkiem 
Strzel, takich organizacyj p. w. jak: 
Związek Powstańców, Związek 
Hallerczyków, Sokół, Związek Ofi­
cerów Rezerwy, Związek Podofice­
rów Rezerwy, Związek Powstańców 
i Wojaków i t. p. Są to bowiem 
organizacje oparte o swe własne 
tradycje, pielęgnujące swe idee 
organizacyjne, mające swe hasła 
i swe programy. Niektóre z tych 
organizacyj opierają się ponadto
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Druhu! abonuj Twoje pismo 

NA STRAŻY Kres. Zach. 
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o pewne part je. Tak, czy inaczej, 
. o szybkiej i całkowitej unifi­

kacji przysposobienia wojskowego 
(jakkolwiek jest to zagadnienie 
o podstawowem znaczeniu) narazie 
jeszcze mówić nie można. - Mówiąc 
zaś5 o'tern, trzeba koniecznie zasta­
nowić się 'nad tent', jak rozwiązać 
kwestje organizacji p. w.;

1. w szkołach,
2. wśród młodzieży pozaszkolnej,-

"3. jak połączyć w jedną całość 
ze Związkieni Strzel, te orga­
nizacje p. w., które, opierając

• • .. się na własnej ideologji i wła-
■. snej tradycji, oraz wykorzy­

stując dotychczasowe miejs- 
•. cowe warunki i nastroje, wy­

kazały również pewien doro- 
. ■ bek w swej pracy i są odpo- 
: wiednio silne, aby istnieć 
. samodzielnie, względnie dalsze 

ich istnienie może być z pew­
nych- względów wskazane 

; i pożądane.

łeczeństwo miejscowe po to, aby cji nie odbijc się na pracach Ko- 
dawały poparcie tak moralne, jak mitetów w-sposób-rewolucyjny, nie 

■ i materjąlne ruchowi p. w. w myśl ' x ' , ' ' ’ .
teńdencyj dążeń władz oficjalnych, gdyż staną doń już przygotowane.

Jak długo kwestja unifikacji 
przysposobienia .wojskowego nie 
byłą, sprawą aktualną? > jak długo 
tworzyły się' oddziały przysposo­
bienia wojskowego niestówarzyszo- 
nych oraz przy różnych organizac­
jach — tak długo obowiązkiem 

• Komitetów było .wszystkie te dąże­
nia wspierać wszelkiemi stojącemi 
im do dyspozycji środkami. Tak 
też czyniono.

Z chwilą jednak, kiedy stało'się 
jasnem i oczywistem, że przyspo- 
sobieńie wojskowe tego rodzaju nie 
jest pełnowartościowem i z tego 
względu kierować się na inną 
drogę — drogę, unifikacji w Związ­
ku Strzeleckim, z tą chwilą zadanie 
Komitetów stało się również jasnem: 
popierać wszelkiemi środkami te 
usiłowania.

nastręczy im żadnych trudności,

Co to znaczy ?

To znaczy: nastawić całą swą 
pracę tak materjalną jak i moralną 
na współpracę jaknajściślejszą ze 
Związkiem Strzeleckim.

W ten sposób przez wczesne 
wejście z nim w jaknajściślejszy 
kontakt już obecnie Komitet będzie 
całkowicie przygotowany w chwili, 
gdy kwestja unifikacji stanie się 
rzeczywistością. Więzy współpra­
cy aowiem będą już zadzierżgnięte 
i pozostanie tylko je odpowiednio 
rozszerzyć. Wtedy proces unifika-

. Tak więc dążenie do zespolenia 
‘ swych prac z pracami Związku 

Strzeleckiego leży we własnym in­
teresie 'Powiatowych Komitetów, 
które w ten sposób ustrzegą się od 
załamania normalnego ich toku w 
chwili unifikacji.

Zarazem przyczyni się to do 
przyspieszenia samej unifikacji, któ­
rej dotychczas nie przeprowadzono 
właśnie dla tego, że nie chciano 
w zbyt radykalny sposób przepro­
wadzać zmian, tejnbardziej, gdy 
widziano, że samo życie ewolucyj­
nie i bez wstrząsów tę kwestję 
właśnie w tym kierunku rozwiązuje.

Świadomość tych, wyżej poru­
szonych przemian, winna więc pra­
com Powiatowych Komitetów na­
dać ten właśnie kierunek, tembar- 
dziej, że będzie on szedł po linji 
zamierzeń tak czynników oficjal­
nych, jak i zagadnienia dobrze po­
jętej obronności naszego kraju wo- 
góle.

Reasumując więc, należy stwier­
dzić, że fakt przesunięcia się pun­
ktu ciężkości prac przysposobienia 
wojskowego na Związek Strzelecki 
winien pociągnąć za sobą przesu­
nięcie punktu ciężkości prac Po­
wiatowych Komitetów również w 
tym samym kierunku, gdyż inaczej 
nastąpiłaby dyjharmonja, która przy­
niosłaby szkodę niepowetowaną 
tak jednej stronie, jak i drugiej”.

Rozpatrując zagadnienie unifi­
kacji przysposobienia wojskowego 
w Polsce, nie można pominąć mil­
czeniem . kwestj i . ustosunkowania 
się Komitetów i Komiśyj W.. F. 
i P.- W. do Związku Strzeleckiego. 
Na ten temat ^pojawił się w bratnim 
organie — „Junaku” artykuł pióra 
p. Mieczysława Grodzkiego p,. t.: 
„Powiatowe Komitety WL F. i P.^V. 
a Związek Strzelecki”. Autor, 
wspomniawszy pokrótce o fakcie 
przesunięcia się .ciężaru pracy p. w. 
na Związek Strzelecki, zwraca, 
uwagę na obowiązki Powiatowych 
Komitetów W. F. i P. W., wynika­
jące z zagadnienia przejęcia mono­
polu na przysposobienie wojskowe 
przez Związek Strzelecki. Rozwa­
żania, podane w „Junaku”, -są tak 
przekonywujące l tak słuszne, żę 
uważamy za Wskazane zapoznać 
z niemi także i' Nasz/ćh^-^zytel- 
ników — Oto,’ co, p. Mieczysją^? 
Grodzki piszć,:r iii ’ wyżej ; wśpóhP3' 
ffiany'tem’<itf ' .

\ i r ...-.... .__________________
„Powiatowe Komitćtety W» F.' Żądać w a aeh 8 drogeriach,

i P. W. powołane'zostały dó życ?a' " ........ ' -i : ... ’ ______
jakó instytucje repreżehtuj^oe^s^A ------------------------~~~---------------------

: ■ .-'O- < '
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■-■iź'. ■ --------- '
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Wykonuje wszelkie prace wchodzące w zakres drukarstwa'
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Kpt dstpS. WładasSaw Dec.

Metody prowadzenia sportu strzeleckiego w oddziałach
p. w. na

UWAGI WSTĘPNE.

1) Z prowadzenia sportu strzelec­
kiego w p. w. należy wyelimi­
nować (względnie ograniczyć 
do minimum) teorję na rzecz za­
jęć praktycznych. Trzeba stanąć 
na stanowisku, że nie zawsze 
dokładna znajomość teorji strza­
łu rodzi dobrego Strzelca (dla 
przykładu podaję typ Strzelca— 
kłusownika).

Zajęcia praktyczne należy 
jednak łączyć z pokazami i ob­
jaśnieniami.

„Naczelne hasło” prowadze­
nia sportu strzeleckiego w p. w. 
to „dużo strzelać”.

2) Wszystkie zajęcia powinny być 
prowadzone na strzelnicach (dla 
broni małokalibrowej i na 
strzelnicach wojskowych).

3) Zajęcia należy prowadzić w gru­
pach (na zmiany) dla wykorzy­
stania krótkich lekcyj celem 
przerobienia dość bogatego pro­
gramu.

Po głębszym namyśle nad 
istotą metod prowadzenia spor­
tu strzeleckiego w różnych ro­
dzajach p. w. przedpoborowych 
doszedłem do wniosku, że wpro­
wadzeniu wspólnej metody dla 
wszystkich organizacyj nic właś­
ciwie nie stoi na przeszkodzie.

4) Podaję tylko jedną metodę pro­
wadzenia sportu strzeleckiego 
w p. w. przedpoborowy h, a to 
z uwagi na okoliczność, że ilość 
godzin zajęć poświęconych temu 
zagadnieniu przez wszystkie ro­
dzaje p. w. (hufce szkół średnich 
i dokształcających oraz związki 
i organizacje p. w.), nie bardzo 
się różni ilością. Z, drugiej stro­
ny podkreślam, że także w szer

. regach wojska, wyszkolenie strze­
leckie nie rozróżnia specjalnie 
stógnia inteagencji szeregowców 
(w znaczeniu, aby umysłowo sła­
biej rozwinięci mieli odbywać 
inne strzelania i prowadzić inne 
zajęcia ze szkoły Strzelca). — 
Uważam więc, że jedna metoda, 
wspólna dla wszystkich oddzia­
łów i organizacyj p. w. przed­
poborowych, wystarczy w zupeł­
ności. Da to pózatem tę korzyść 
że sprowadzi, to sportowe pro-

piedwty.
w formie zawodów jednostko­
wych i zespołowych.

8) Sport strzelecki musi być u- 
względniony, i to w bardzo sze­
rokim zakresie, w czasie świąt 
p. w. Zawody strzeleckie, orga­
nizowane z tego tytułu, powinny 
obejmować, tak konkurencje jed­
nostkowe, jak i zespołowe.

a. Motoda prowadzenia spor-ti> 
strzeleckiego w p. w. przedpo-

PIERWSZY STOPIEŃ.
Zainteresować członków p. w. 

sprawą sportu strzeleckiego drogą 
zajęć praktycznych t. j. strzelać 
tak z broni małokalibrowej jak i 
wojskowej.
1. LEKCJA.

1) Prowadzenie sportu strzelec­
kiego zacząć od praktycznego 
pokazania istoty strzału z bro­
ni powtarzalnej (przez odda­
nie strzału z anunicji ślepej 
i ostrej z broni małokalibro­
wej i wojskowej umocowanej 
i wycelowanej na jeden punkt, 
oraz z broni trzymanej przez 
Strzelca). Odległość 25 met­
rów, broń o ile możności pre­
cyzyjna.

2) Na podstawie tego pokazu 
wyjaśnić różnicę, zachodzącą 
między strzelaniem z broni 
umocowanej, a strzelaniem z 
broni nieumocowanej.

3) Po pokazie strzelania objaśnić 
krótko ogólny sposób celowa­
nia, wskazać przyrządy celow­
nicze na broni, oraz zobrazo­
wać sposób celowania na od­
powiednich przyrządach. Wy­
jaśnić sposób celowania na 
odległość 25 metrów (dobór 
punktu celowania).,

4) Pokazać (ćwiczebnemi nabo­
jami) jak się ładuje broń t. j. 
wykonać czynności związane 
z odbezpieczeniem broni, ot­
wieraniem zamka, ładowaniem 
naboi pojedyńczych i łódko- 
wanych, zamykaniem zamka,

, zabezpieczeniem i wreszcie 
rozładowaniem broni.

5) Nakazać wykonanie powyż­
szych c-zynności (pod kontro­
lą). Po-tern ogólnikowem zaz­
najomieniu z bronią przystą-

terenie 23 dywizji
wadzenie strzelectwa w p. w., 
do wspólnego mianownika i da 
wojsku materjał jednolity pod 
względem wyrobienia i przygo­
towania strzeleckiego.

Drobne zmiany, jakie trzeba 
będzie ewentualnie wprowadzić 
w tej metodzie, w stosunku do 
poszczególnych kategoryj przed­
poborowych, dadzą się łatwo za­
aplikować, bez naruszenia ogól­
nej zasady. Zmiamy będą doty­
czyć raczej samego programu. 
Ponieważ zajęcia w hufcach 
szkół średnich, dokształcających 
i wydziałowych oraz w organi­
zacjach (związkach, oddziałach) 
p. w. prowadzi ta sama zawo­
dowa kadra instruktorska, prze­
to, w wypadku konieczności 
stosowania odrębnych metod 
prowadzenia sportu strzeleckie­
go w każdej z wymienionych 
grup, instruktorzy musieliby być 
naprawdę zawodowymi pedago­
gami. Inaczej nie potrafiliby 
przerzucać się z jednej metody 
do drugiej, zależnie od katego­
ryj p. w., w której mieliby pro­
wadzić pracę.

5) Ze względu na ważność strze­
lectwa należy dążyć do indy­
widualnego (zwłaszcza na I stop­
niu) przerabiania każdej lekcji 
z każdym z uczestników.

6) Ze sptzętu pomocniczego do 
wyszkolenia strzeleckiego pro­
ponuję aparat „COBRA”, który 
uważam za jedyny i uniwersalny 
(bliższe dane o tym aparacie 
podaję „Przegląd Piechoty'* — 
czerwiec 1930 r.), oraz muszki 
i szczerbiny szkolne.

7) Nieuwzględniam osobnej metody 
prowadzenia sportu strzeleckie" 
go w czasie obozów letnich, po" 
nieważ obozy te urządzane są 
zwykle zdała od strzelnic i z te­
go względu, w czasie pobytu 
„pewiaków” w obozach, prowa­
dzenie sportu strzeleckiego właś­
ciwie się nie odbywa. Nawiasem 
mówiąc czas, spędzony w obo­
zach letnich, przeznaczony jest 
głównie na wychowanie fizyczne 
i wyrobienie orjentacji w terenie.

W wypadku istnienia strzel­
nicy w obozie można tam pro­
wadzić sport strzelecki
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pić do właściwych zajęć od 
pokazu strzelania aparatem 
„COBRA", wykazując na tym 
aparacie prawidłowość celo­
wania i ściągania spustu. 
Umyślnie ściągnąć spust w 
momencie, gdy jest muszka 
duża (mała), prawa (lewa), 
oraz przy karabinie skręco­
nym w prawo (lewo), a to 
dla wykazania właściwości 
kontrolnych aparatu.

6) Ponownie przypomnieć krótko 
sposób celowania i ściagania 
spustu, poczem kazać strze­
lać z aparatu „COBRA”, ob- 
jaśniająć winiki oraz błędy 
zauważone, tak ' przy celo­
waniu, jak i ściąganiu spustu.

2. LEKCJA.
1) Przypomnieć sposoby celowa­

nia, żądać określenia sposobu 
celowania i pokazania tego 
na przyrządach pomocniczych 
do wyszkolenia (na aparacie 
„COBRA”).

2) Powtórzyć ładowanie i roz­
ładowanie broni przy pomocy 
amunicji ćwiczebnej.

3) Krótko przypomnieć zasady 
ściągania spustu i przerobić 
to praktycznie.

Przeprowadzić strzelanie 
aparatem „COBRA“, żądając 
określenia prawidłowości 
względnie nieprawidłowości wy 
ników. Nakazać oddanie strza­
łu przy pomocy amunicji ćwi­
czebnej i ślepej (z broni woj­
skowej).

4) Pokazać czynności oddania 
strzału z broni małokalibrowej, 
z postawy leżąc z podpór­
ką, do celu odległego 25 met­
rów, objaśniając sposób celo­
wania i oddania strzału.

5) Przeprowadzić to strzelanie z 
członkami p. w. Wyniki ogło­
sić, flajlepszego Strzelca od­
powiednio pochwalić.

3. LEKCJA.
1) Przerobić strzelanie aparatem 

„COBRA", żądając określenia 
prawidłowości lub nieprawid­
łowości wyników.

2) Przerobić celowanie na od­
powiednich przyrządach, wy­
kazując fałsze w celowaniu 
(muszka duża, mała, prawa, 
lewa, skręcenie broni) i objaś­
niając wpływ tychże na wy­
nik strzelania.

3) Zademonstrować czynności 
wskazane wyżej na broni u- 
mocowanej.

4) Przerobić ładowanie i rozła­

dowanie broni wojskowej amu­
nicją ślepą oraz oddanie strza­
łu ślepym pojedynczym nabo­
jem.

5) Przerobić ładowanie i rozła­
dowanie broni małokalibrowej 
przy pomocy amunicji ostrej.

6) Pokazać oddanie strzału z bro­
ni małokalibrowej, amunicją 
ostrą, z postawy klęcząc z 
podpórką, na 25 metrów i ob­
jaśnić sposób wykonania.

7) Przerobić to ćwiczenie z 
członkami p. w., ogłaszając 
wyniki strzelania.'

4. LEKCJA.
1) Przerobić strzelanie aparatem 

„COBRA”.
2) Przerobić ładowanie i rozła­

dowanie broni małokalibrowej 
amunicją ostrą.

3) Przerobić ładowanie, oddanie 
strzału i rozładowanie broni 
wojskowej przy pomocy po­
jedynczego ślepego naboju.

4) Pokazać sposób celowania i 
oddania strzału w postawie 
stojąc z podpórką, z broni 
małokalibrowej, na odłegłość 
25 metrów, objaśniając spo­
sób wykonania.

5) Przerobić to ostatnie ćwicze­
nie z członkami p. w.; wyniki 
ogłosić i zanotować.

5. LEKCJA.
1) Powtórzyć celowanie i ścią­

ganie spustu na aparacie 
„COBRA".

2) Powtórzyć ładowanie i roz­
ładowanie broni małokalibro­
wej amunicją ostrą.

3) Powtórzyć odbezpieczenie, ła­
dowanie, zabezpieczenie oraz 
rozładowanie broni wojskowej 
przy pomocy naboi ćwiczeb­
nych i ślepych.

4) Przerobić oddanie strzału amu­
nicją ślępą z broni wojskowej.

6. LEKCJA.
1) Powtórzyć naukę celowania i 

ściągania spustu na aparacie 
„COBRA”.

2) Przerobić łądowanie i rozła­
dowanie broni małokalibrowej

3) Przerobić czynności związane 
ze strzelaniem ślepą amuni­
cją z broni wojskowej.

4) Oddać po x strzałów z broni 
małokalibrowej, w postawach 
leżąc, klęcząc i stojąc z pod­
pórką, na odległość 25 metrów 
Wyniki dla każdej z postaw 

(oraz łącznie wyniki dla 
wszystkich postaw) ogłosić, 
wyszczególniając najlepszych 
strzelców (dla każdej postawy 
oraz łączne).

7. LEKCJA.
1) Strzelanie aparatem „COB­

RA”.
2) Przerobić ładowanie broni, 

oraz oddanie strzału z broni 
wojskowej nabojem ślepym 
(w łódkach).

3) Przerobić ładowanie i rozła­
dowanie broni małokalibrowej.

4) Przeprowadzić strzelanie z 
broni małokalibrowej, na od­
ległość 25 metrów z postawy 
„leżąc” bez podpórki, ogła­
szając wyniki.

8. LEKCJA.
1) Kontynuować naukę celowa­

nia i ściągania spustu przy 
pomocy aparatu „COBRA”.

2) Przerobić ładowanie i rozła­
dowanie broni małokalibrowej 
oraz ładowanie, strzelanie i 
rozładowanie (nabojem śle­
pym) z broni wojskowej.

3) Przeprowadzić strzelanie z 
broni małokalibrowej, na od­
ległość 25 metrów z postawy 
„klęcząc” bez podpórki, ogła­
szając osiągnięte wyniki.

9. LEKCJA.
Jak lekcja 8 oraz strzela­

nie z broni małokalibrowej na 
odległość 25 metrów z posta­
wy „stojąc” bez podpórki.

10. LEKCJA.
Przeprowadić strzelanie 

kombinowane z broni małoka­
librowej w postawach leżąc, 
klęcząc i stojąc bez podpórki, 
na odległość 25 metrów. Ogło­
sić mistrzostwa dla każdej po­
stawy, oraz najlepsze trzy 
miejsca we wszystkich trzech, 
postawach.

11. LEKCJA.
Jak lekcja 8 z tem, że w 

miejsce strzelania na 25 met­
rów należy przeprowadzić 
strzelanie z broni małokali­
browej na 50 metrów w po­
stawie „leżąc z podpórką."

12. LEKCJA.
1) Strzelanie z broni małokalib­

rowej na odległoć 50 metrów 
w postawie „klęcząc z pod­
pórką".

2) Przeprowadzić strzelanie szkol
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ne I klasy z karabina wojs­
kowego (jedno z pierwszych).

13. LEKCJA.
1) Początek lekcji — jak lekcja 8
2) Przeprowadzić strzelanie z 

broni małokalibrowej na od­
ległość 50 metrów w postawie, 
„stojąc” z podpórką.

14. LEKCJA.
1) Początek lekcji—jak lekcja 8.
2) Przeprowadzić strzelanie z 

broni małokalibrowej na od­
ległość 50 metrów we wszyst­
kich trzech postawach z pod­

pórką, ogłaszając osiągnięte 
wyniki.

15. LEKCJA.
1) Początek lekcji—jak lekcja 8.
2) Przerobić strzelanie z broni 

małokalibrowej na odległość 
50 metrów w postawie „leżąc” 
bez podpórki.

1'6. LEKCJA.
1) Początek lekcji—jak lekcja 8.
2) Przeprowadzić strzelanie z 

broni małokalibrowej na od­
ległość 50 metrów w postawie 
„klęcząc” bez podpórki.

17. LEKCJA.
1) Przerobić strzelanie z broni 

mołokalibrowej na 50 metrów 
w postawie „stojąc” bez pod­
pórki, oraz przerobić celowa­
nie i ściąganie spustu na apa­
racie „COBRA”.

18. LEKCJA.
Przeprowadzić strzelanie we 
wszystkich trzech postawach 
na odłegłość 50 metrów z 
broni małokalibrowej.

Strzelanie to przeprowa­
dzić jako właściwe zawody 
strzeleckie.

c. d. n. 

kronika.
pkt.), 
56 p.

16 p. p. (492 pkt.), 14 p. uł. (485 pkt.), 
p., 25 p. p., 22 p. p. i 50 p. p.

W kategorji drużyn strzel, zajęły:
I. miejsee — Zw. Strzel. Poznań, osiągając

451 i pół pkt.,
II. miejsce — Zw. Strzel. Warszawa, osią­

gając 449 pkt.,
III. miejsce — Zw. Strzel. Piotrków, osią­

gając 443 pkt.
Dalsze miejsce: „Orlęta" Kraków 
(432 pkt.), Biała Podlaska (419 pkt), 
Krasnystaw (424 pkt), Lublin, Łuków, 
Zagoźdżon, Tarnów, Fabryka karabi­
nów i naboi, Sucha.

i wszystkick tych, którzy pracę dla dobra 
Ojczyzny przedkładają ponad interes włas­
ny lub partyjny, Wódz legjonistów — 
Komendant Józef Piłsudski — jakkolwiek 
nieobecny — był jednak duchowym prze­
wodnikiem zjazdu i koło Jego Osoby, przy 
idei przez Niego reprezentowanej skupiały 
się szeregi karnie Mu oddanej braci legjo-

3 pułk strzelców podhalańskich 
mistrzem w „I. marszu Zledno-

W zawodach mars/.owych, „Szlakiem 
Kadrówki", przeprow dzonych w czasie 
od 6 do 8 sierpnia br. na trasie: Kraków— 
Kielce, mistrzostwo osiągnęła drużyna 
30 pułku strzelców Kaniowskich. Marsz 
ukończyło 31 drużyn. Najlepszy czas na 
III. etapie uzyskały drużyny:

a) w kategorji diużyn wojskowych: 
8 p. p. leg. (4 godz., 25 min., 33 sek.), 
30 p. strzel, kan. (4 godz., 33 min., 
23 sek.), 56 p. p. (4 godz., 41 min.),

W kategorji drużyn p. w. ponad 21 lat:
I. miejsce — „Orlęta” Kraków,

II. „ — Zw. Strzel. Łódź,
III. „ — Fabryka karab. i naboi.
Dalsze miejsca uzyskały Zw. Rez. 

z Lublina i P. W. Kolej, z Kowla.
Zawody marszowe „Szlakiem Kadrów­

ki" wykazały dalsze postępy wyszkolenia 
marszowego i strzeleckiego wojska, straży 
granicznej i oddziałów p. w.

11. miejsce ząjęł 73. p. p.
Marsz odbył się na trasie Słupna —

b) w kategorji dr.lźyn strzeleckich: 
Zw. Strzel, z Poznania (1 godz., 
34 min.), Zw. Strzel. Warszawa— 
Powązki (4 godz , 45 min., 26 sek.), 
Zw. Strzel, z Lublina (4 godzin, 
47 min., 16 sek.)

Strzelanie (na strzelnicy pod Chęci­
nami) dało następujące wyniki:

a) vj kategorji drużyn wojskowych; 
30 p. s. k. — 67 pkt., 8 p. p. leg. 
64 pkt., 25 p. p. — 61 pkt ,

b) w kategorji drużyn strzel.; Zw. 
Strzel. Łódź -32 pkt., Zw. Strzel. 
Piotrków — 29 pkt., Zw. Strzel. 
Warszawa — Powązki - 23 pkt.

Po zsumowaniu wyników marszowych 
etapów II. i 111. i wyników strzelania oka­
zało się, że w kategorji drużyn wojsko­
wych zajęły:

J. miejsce — 30 p. s. k., osiągając 932 pkt. 
II. „ —8 p.p. leg., „ 528 „

III. „ -Straż Gran., „ 484 „
Dalsze miejsca zajęły; 39 p. p. (493

X. Zjazd doroczny Legionistów

W zjeżdzie, który odbył się w dniach 
8 i 9 sierpnia b. r. w dro ;im każdemu 
legjoniście Tarnowie, wzięło udział kilka 
tysięcy b. leg. i b. peowiaków. Zjazd 
raczył zaszczycić Swą obecnością Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej oraz przybyli 
prezes Rady Ministrów Al. Prystor, mar­
szałkowie sejmie i senatu, prezes Najw‘. 
Izby Kontr. Państwa gen. Krzemiński, pre­
zes B. B. W. R. pik. Sławek, ministrowie: 
gen. Nowid - Neugebauer, płk. Boerner, 
wiceministrowie: Starzyński, gen. Skład- 
kowski i Radwan, generałowie: Orlicz- 
Dre-.zer, Osiński, Galica, Łuczyński, Po­
powicz, Sm rrawiriski, Rouppert, Zosik- 
Tessar.i i Mecn .rowski. — Przemawiali: 
płk. Sławek, wiceminister Starzyński i gen. 
Orlicz-Dreszcr. Wiceprezes Żarz. Gł. dr. 
Piestrzyński odczytał niektóre z nades­
łanych depesz, a następnie rezolucje 
Zjazdu, wyrażające hołd: Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, Marszałkowi Piłsudskie­
mu, premierowi Al. Prystorowi, rezolucje, 
daj ;ce wyraz zrozumieniu ważności za­
gadnień państwowo-politycznych i gospo­
darczych, oraz pozdrowienia dla ogółu b. 
formacji wojskowych.—

X. legionistów stał się jednem z dal­
szych i mocnych ogniw, łączących z sobą 
legionistów wszystkich brygad, peowiaków

ców na Odrę11 została drużyna
Związku Powst. SI. 1. Baonu Bielsko, 

Uzyskując czas 13 godz. 7 min. 25 sek. 
i nagrodę wojewody śląskiego.

II. miejsce i drugą nagrodę zdobyła 
drużyna Zw. Powst. SI. ze Słupnej (czas 
13 godz. 8 min. 45 sek.)

III. miejsce zdobyła druż. Zw. Powst. 
Rybnik.

Dalsze miejsca zajęły:
I. Baon Powst. Śl. Katowice, Baon Zw. 

Powst. Krol.-Huta, 75. p. p., II. Baon Zw. 
Powst. Siemianowice, Kolejowe p.w., I. Baon 
Powst. SI. Tarn.-Góry. Nagrody i żetony 
wręczył zawodnikom Pan Wojewoda Sl. 
dr. Michał Grażyński. — Organizacja za­
wodów pod każdym względem wzorowa.

Oddziały 23-ej dywizji piechoty (gór­
nośląskiej), na wniosek swego dowódcy, 
generała bryg. Zająca i w zrozumieniu 
konieczności ulżenia doli bezrobotnych, 
opodatkowały się dobrowolnie: oficerowie 
po 1 proc., podoficerowie i urzędnicy po 
pół proc, od poborów. Czynem tym od­
działy dywizji górnośląskiej wykazały, że 
dola bezrobotnych leży im na sercu i że, 
w miarę możności, będą współdziałać w 
akcji, mającej za cel: poprawić ciężki byt 
bezrob tnych. Ofiarność korpusów: ofi­
cerskiego i podoficerskiego załóg wojsko­
wych z Górnego Śląskiego zasługuje tern 
więcej na pokreślenie, że od lipca b. r. 
wojskowym obcięto 20 procent dodatku 
górnośląskiego.

Poza dodatkami pieniężnemi każdy 
pułk wziął na wyżywienie od 40 do 50 
dzieci bezrobotnych, dostarczając im pełne 
porcje wyżywienia i wydając pozostały
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ehleb (od 50 do 100 kg dziennie) na 
rzecz bezrobotnych.
Przysposobienie wojskowe na 

rzecz bezrobotnych.
Także i p. w. nie pozostało wtyle w 

akcji na rzecz bezrobotnych. Zorganizo­

wano specjalne obozy (2 tygodniowe), wy­
dano umundurowanie (po 500 kompletów 
na obwód pułku) oraz urządzono kuchnie, 
wydające .żywność. Kierownictwo spoczy­
wa rękach Komitetu dla bezrobotnych, 
który przeprowadzenie akcji wyżywienia 

bezrobotnych powierzył powiatowym ko-

Oddziały wojskowa współpracują w tej 
akcji, odstępując artykuły żywności (po 
własnych cenach) or6z potrzebne sprzęty 
i personel.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilimiiiiiiii

Z życśa organizacyj p. w.
święic Propagandowe ^eaerwy w Roździeniu - SzopśehEcach.

W dniu 2 sierpnia 1931 r. odbyło się 
w Roździeniu-Szopienicach Święto Pro­
pagandowe Rezerwy urządzone staraniem 
miejscowego koła Związku Byłych Wojs­
kowych i Rezerwistów. W uroczystości 
wzięli udział poza członkami miejscowego 
koła kompania Związku Byłych Wojsko­
wych i Rezerwistów z Krakowa, Związek 
Powstańców, Liga Morska i Rzeczna, 
Związek Strzelecki, Straż Ogniowa, Ko­
lumna Sanitarna, Miejscowy Związek Cy­
klistów wraz • z sztandarami, orkiestra 
Pocztowców wraz z delegacją. 

-Przebieg uroczystości był następu­
jący:

O godz. 9,30 zbiórka oddziałów i de­
legacji w ogrodzie Starego Browaru w 
Szopienicach. O godz. 10-tej przy dźwię­
kach Hymnu Narodowego podniesienie

flagi państwowej ua maszt, następnie ra­
port całości, który odebrał komendant 
Obwodu P. W. major Derkacz. Po ra­
porcie uformował się pochód, który uli­
cami Szkolną. Hutniczą i Rejtana udał się 
do kościoła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie zebrały się wszyst­
kie oddziały wraz z sztandarami przed 
pomnikiem powstańca w Szopienicach, 
gdzie wiceprezes Okręgowego Zarządu 
Związku Byłycji Wojskowych i Rezerwis­
tów p. kpt. rezerwy Broczener w wznios­
łem przemówieniu podniósł obowiązki 
Stowarzyszenia, zachęcił ogół do- wstępo­
wania w szeregi Stowarzyszeń Byłych 
Wojskowych i Rezerwistów, złożył hołd 
wojownikom o wolność i niepodległość 
państwa i zakończy! okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Pana Pre­

zydenta i Wodza Nćfrodu pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, który to okrzyk 
zebrani z entuzjazmem wznieśli. Następ­
nie pochód udał się na miejscowy cmen­
tarz, gdzie złożono wieniec na grobie po­
ległych bohaterów o wolność Polski i Śl. 
Następnie oddziały ustawiły się do defilady 
którą odebrał Komendant Obwodu P. W. 
major Derkacz w otoczeniu władz Związku. 
Po defiladzie oddziały wraz z delegacjami 
i zaproszonymi gośćmi udali się do ogrodu 
Starego Browaru na wspólny obiad żoł­
nierski, który przy miłej pogawędce prze­
ciągnął się do wieczora urozmaicony 
koncertem orkiestry pocztowej.

Całość uroczystości wypadła imponu­
jąco, a w czasie defilady oddziały wyka­
zały wielką tężyznę.

IIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU

SSpofS w sJwóeie.
Wyścig tatrzańsk8, rozegrany w Zakc- 

panem, zgromadzi! na starcie 21 móto- 
cyklów, 3 wozy turystyczne 12 sportowych 
i 8 wyścigowych. O wielkiem zaintere­
sowaniu zawodami świadczy fakt, że na 
wyścig zjechało z całej Polski i z zagra­
nicy przeszło 2000 samochodów i około 
500 motocyklów, oraz zgromadziło- się 
przeszło 15.000 widzów, którzy z wielkiem 
zainteresowaniem śledzili przebieg posz­
czególnych biegów.

Organizacja zawodów doskonała, nie 
depisała jedynie pogoda, przez co ' uzys­
kano czasy gorsze od zeszłorocznych.

Należałoby pomyśleć o nieco trwal­
szych- trybunach i nakryciu ich dachem 
tern bardziej, że impreza ta odbywa się 
corocznie.

Zachowanie się publiczności — naogół 
wstrzemięźliwe. Organa kontrolne mu- 
siały często interwenjować, aby opróżniono 
tor. Po skończeniu niepotrzebnie pusz­
czono pomiędzy samochody liczne pojazdy 
konne, które nie pozwalały na szybki 
odjazd aut.

W kategorji motocykli najlepszy czas 
uzyskał Schneeweis (Austrja) w czasie 
6:03.25. 2) Helmut (Niemcy) 6: 15.310. 
3) Bathelt (Polska) 6:15.590.

W kategorji wozów turystycznych 
pierwsze miejsce zajął Dzierliński (Polska) 
uzyskując czas 8 : 10.475. 2) Bukowiecki
(Polska) 3) Sroubek (Czechosłowacja).

W kategorji wozów sportowych zwy­
ciężył Carocciola (Niemcy), uzyskując 
najlepszy czas dnia — 5 : 29.870 2) inż.
Liezeld (Polska) 3) Schmiat (Czechosło­
wacja).

W kategorji wozów wyścigowych 
pierwsze miejsce zajął hr. Arco-Zinneberg 
(Niemcy) 2) Holuj (Polska) 3) Pohl 
(Czechosłowacja).

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Caracciola (Niemcy). 2) hr. Arco-Zinne- 
berg (Niemcy). 3) Holuj (Polska).

Piłka nożna obfitowała w cały szereg 
spotkań, z których na pierwszy plan idą 
walki o mistrzostwo w Lidze, i tak:

Wisła spotkała się z Ruchem, który, 
grając mecz na włąsnem boisku, pokonał 
iidera Ligi w stosunku 2 : 0. Zwycięstwo 
Ruchu zasłużone- Wisła zawiodła.

Pólonja Warszawska zdołała wywieść 
ze Lwowa "4‘punkty. Pierwsze sfjgtkanie 
rozegrali warszawiacy z Czarnymi, użykkf- 
jąc wynik 2 : 0. W drugi dzień spotkała 
się Polonia z Lechją, którą .pokonała 1 : 0.

Ł, K. S., bawiąc w Warszawie, poko­
nał Warszawiankę 3 : 0.

Cracowia, bawiąc w Warszawie, ro­
zegrała zawody o mistrzostwo z ekspozy­
turą swego klubu Legją. Zawody te 
przyniosły zwycięstwo wojskowym w sto­
sunku 3:1.

Najciekawsze spotkanie mistrzowskie 
rozegrane zostało vj Krakowie, między 
Pogonią Lwowską a Garbarnią. Wynik 
spotkania opiewa 3 : 1 dla Garbarni, przy- 
czem Pogoń nie wykorzystała przyznanego 
punktu karnego.

Na Śląsku rozegrano mecze o mistrzo- 
stwe Ligi śląskiej -z następującemi wyni­
kami: Naprzód Lipiny — B. B. S. V.
Bielsko 1 : 1 (1:0). Polic. K. S. - A. K. S. 
4:0. Katowicki 06 — K. S. Chorzów 6:0. 
Szturm (Bielsko) — Kol. P. W. 4 : 4. Śląsk 
Świętochłowice — Orzeł 1:0.

Pozatem gościła w Katowicach repre­
zentacja Palestyny, uzyskując z miejsco­
wym „C“ klasowym Z. K. S. wynik 1:1.

Słynna drużyna niemców czeskich 
D. F. C. rozegrała zawody przyjacielskie 
z l.F.C. w Katowicach, uzyskując nie­
zasłużone zwycięstwo 4 : 2.

MECZ dwu ŚLĄSKÓW.
Rozegrany w Bytomiu mecz lekko­

atletyczny między Śląskiem polskim a nie­
mieckim skończył się zwycięstwem Pola­
ków 72 : 66. W konkurencji pań uzyskano 
wynik nierozegrany 47 : 47.

Śwtęfio Sportu Strzelec­
kiego.

W czasie od 23 sierpnia do 6 wrześ­
nia b. r. odbędą się we Lwowie, XXVIII. 
Międzynarodowe Zawody Strzeleckie, 
Myśliwskie i Łuczne. Najlepsi strzelcy 
świata zjadą się, aby wykazać się celnoś­
cią' oka i sumiennem 
strzeleckich.

opanowaniem, zasad

Dla zawodników polskich, którzy 
dopiero* w ostatnich latach zaczęli się wy­
bijać (Polska brała udział w Międzynar. 
Zaw. Strzel, dopiero 3 razy t.j. w 1924 r. 
we Francji, w 1927 r. w Italji, i w 1929 r. 
w Szwajcarji) zorganizowano VI. Narodowe 
Zawody Strzeleckie, Myśliwskie i Łuczne, 
a to w celu wyeliminowania odpowiedniej 
grupy do treningu. Dalsza eliminacja na­
stąpi z pośród najlepszych 50 strzelców 
z karabina lub karabina małokalibrowego ■ 
oraz 20 najlepszych łuczników, Program 
strzelań obejmie: strzelania o mistrzostwo 
świata z karabina dowojnego, wojskowego 
(w b. r; obowiązuje polski Mauzer), pisto­
letu, broni myśliwskiej (strzelania do krąż­
ków i do jelenia w biegu) oraz luku. 
Dotychczas zgłosiły udział: Czechosło­
wacja, Danja Estonja, Finlandja, Grecja, 
Szwajcarja, Szwecja, Węgry i Italja. Tak­
że zespoły innych państw wybierają się

Dwuletnie przygotowania organiza­
cyjne i terenowe dają gwarancję, że or- 
ganizcaja XXVIII. Międzynarodowych Za­
wodów Strzeleckich, Myśliwskich, i Tucz­
nych stanie na wysokości zadania.

Zawodnikom, którzy będą bronić 
barw Polski, życzymy celnego oka i spo­
kojnych nerwów, aby osiągnęli piękne 
wyniki;

CED.
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Podczas przebudowy Sokalu 
prawie ż® za darmo rzuca 

towarem FSrma

NA GÓRNYM ŚLĄSKU

Spółka dzierżawna.

Societe fermiere des mines fiscales 
de 1‘ etat Polonais en Haute Silesie

Berno Kutner
Tel. 787 KATOWICE Rynek 12

•'ś

Królewska Huta G. Śl., Rynek 9-15
Adres telegr.: „SK ARBOFERME"—Tel 3,636-640.

1’iiiiiiii'iiiiiiiiiuii „KNURÓW” iiiiiiiiiiiiiiiiiiiniii

HOTEL i RESTAURACJA

POD BIAŁEM ORŁEM
własó.: Józef Grychłoł 

NOWY BYTOM

Pierwszorzędna kuchnia.
Doborowe trunki. Dobrze 
pielęgnowane piwa.

Pokoje do wynajęcia.
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Tow, Akcyjne Budowy ż=
Maszyn i Urządzeń Sanitarnych. =

Drzewieoki
i Jeziorański

' ODDZIAŁY: |
Krak-Ul. Szpitalna 7. telefon-123-70- S 
Poznań, Wały jygpi. Augusta tel. 15--51 |
Łódź, Nawrot 85."— telefon 210-30 j~ 
-Wilno, Wiłkomierska 3. - tel. 7-48 g 
Lwów, Łyczakowska 89 — tel. 77-78 =

- Ogrzewanie centralne, Gazociągi, Wodocią- . § 
gi i Kanalizacje. Wentylacje. Pralnie Me- = 
chanicżne, Suszarnie. Kuchnie parowe i gaz. = 

illllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIllllIllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllg

| S,ROBUR“ |
| — ZWIĄZEK KOPALŃ GÓRNOŚLĄSKICH —

| KATOWICE ul. Powstańców 49.

= Telefon-Katowice: Międzymiastowe 2627 do 2630 =
| Miejscowe 2631 do 2634
| Adres telegraficzny: „ROBUR—Katowice”. = 

| DOSTARCZA:

H pierwszorzędnego węgla kamien-
— nego z własnych kopalń: — 
pierwszorzędnego koksu z wła-

S — — snych koksowni: — —
— pierwszorzędnych brykietów -
— z własnych brykietowni: —

f- Roczne wydobycie wynosi 40 proc. 
= ogólnego wydobycia Górnego Śląska. 
= Własne urządzenie portowe w Gdyni 
= — — — pod firmą: — — — =
| „POLSKAROB” Polsko-Skandynawskie, Tc- | 
|---------- warzystwo Transportowe-------------|
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Zakłady Budowy 
i Sprzedaży Aparatów 
----- Sp. z o. o.-------  
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BieSsko, ul. 3 gyiaja 17.

„TERMO“
Sp. z o. o.

Katowice G. Śl., ulica Krakowska nr. 2

Telefony: Biura 2560, Warsztaty i magazyny 2804 
Adres telegr. „Termo”

Urządzenia ogrzewań centralnych, wentylacje, 
suszarnie, łazienki, urządzenia sanitarne, 
Ogrzewania dalekonośne, Ogrzewania miast 
Zużycie ciepła odlotowego Rurociągi wysokie- 
— go ciśnienia Spawania autogeniczne —

Porady i objaśnienia w ogrzewał, technicznych kwestjach

o

Piekarnia Mechaniczna
WIELKIE HAJDUKI

Urządzona pod względem technicznym jak 
i higienicznym zupełnie nowocześnie

Poleca swe wyborowe pieczywa.

UUIHIHH Rzeźnlctwo i Restauracja „Piast11 Illllliillll 
Katowice. Piłsudskiego 63.

Lokal otwarty do 1. w nocy. Pierwszorzędne obiady i kolacje.
IIIIIIIIIIIIIIIIIillllll=lllillllllllllllllHIIII==llllllllllllllllllllllll=llllllllllllllllllllllll

przedsiębiorstwo techniczno - handloweprzedsiębiorstwo techniczno - handlowe 
W. SOCHA! «J. FUCHS 

tel. 1582 Bielsko, ul. Krasińskiego L. 6. 
Opony, dętki „Dunlop Fort“ akumu­
latory, świece „Bosch” i „AC”, łatki 
na gorąco i zimno, żarówki „Philips”, 
części samochodowe „Delco-Remy”, 
narzędzia ślusarskie, rowery i części 

zamienne.

W. SOCHA i «J. FUCHS
tel. 1582 Bielsko, ul. Krasińskiego L. 6.
Opony, dętki „Dunlop Fort“ akumu-

Bosch” i „AC”, łatkilatory, świece H

na gorąco i zimno, żarówki „Philips”,
części samochodowe Delco-Remy”,
narzędzia ślusarskie, rowery i części

zamienne.

III III F
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RESTAURACJA OBYWATELSKA

Właść.: S i I b e r «te I n
KATOWICE, ul. Marsz. Piłsudskiego 63.
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RESTAURACJA OBYWATELSKA
Właść.: S i I b e r «te I n

KATOWICE, ul. Marsz. Piłsudskiego 63.

TELEFON: Król. Huta 14-92 i 53. — — POLECA dobrą kuchnię o każdej porze dnia 
------- — pielęgnowane piwa oraz wódki i likiery.

ha
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Józef Ty^as.
Tel. 2254. Biała ul. 11. Listopada 28. Tel. 2264.
Pierwszy i najstarszy zakład fotograficzny. Wykonuje zdjęcia 

grupowe dla szkól, związków i stowarzyszeń.
— Wykonuje również wywołania klisz i powiększenia po — 

minimalnych cenach.
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Jan SiHeEc Krói-Huta
Tel. 1345. ul. Mielęckiego 6. Tel. 1345.

Fabryka wyrobów materac patentowych i wyścielanych 
Caisl. kanapy i. t. d.
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